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Baw  się, ale krótko i rzadko. Franciszek Salezy.

Robotnicy polscy we Francji.
W związku z przyjazdem misji 

irancuskiej do Polski dla werbowania 
robotników na wyjazd do Francji po
dajemy poniżej informacje o położę 
niu Polonji francuskiej, udzielone 
przez rektora misji polskiej w Paryżu 
ks. Szymbora.

Wychodztwo polskie składa się 
zrobotników. Największy procent sta
nowią górnicy, resztę rolnicy i służba 
domowa. Rodacy nasi, których cylra 
dochodzi do 400000 są porozrzucani 
po całym kraju. Największe stosunko
wo skupienia polskie^-znajdują się w 
departamentach północnych, jak Pas 
de Calais i Nord, liczba ich bowiem 
dochodzi do 190,000. Pochodzi to stąd, 
że w departamentach tych znajduje 
się najwięcej kopalń.

Pozatem we Francji wschodniej, 
rozmieszczeni są polacy w Alzacji i 
Lotaryngji: w Nancy, Metzu i Stras- 
sburgu. Ogółem liczba ich w tej pro
wincji dochodzi do 28.000. Jest to po 
departamantach północnych najwięk
sze skupienie ludności polskiej. Fran
cja środkowa posiada Polaków w de
partamentach: Saone— et Loire, Mont- 
ceau, Gauttierets, Baudras. Francja 
południowa skupia Polaków w depar
tamentach: Taru, Garel i Aveyson.
W tych wszystkich departamentach 
pracują górnicy, rolnicy rozrzuceni są 
po całym kraju.

Co do pochodzenia, to górnicy 
przybywają wyłącznie z Westlalji, w 
znikomej ilości z Górnego Śląska 
i Sosnowca, natomiast rolnicy rekru
tują się z całej Polski. Emigracja 
nasza we Francji posiada dwojaki 
charakter: stały i przejściowy. Na 
stałe osiedlają się we Francji prze
ważnie górnicy, przejściowo zaś prze 
bywają tam rolnicy, zwykle I rok.

Położenie materialne naszych ro
daków —  jest ogólnie dobre, chociaż 
z drugiej strony zdarzają się wypadki 
wyzysku ze strony pracodawców, zwła
szcza odnośnie do służby domowej. 
Wyzysk ten ułatwia francuskim pra 
codawcom fakt, iż robotnik emigrant 
jest upośledzony w stosunku do ro
botnika miejscowego.

Rokowania emigracyjne, jakie to
czyły się we Francji, nie przyniosły 
dotychczas żadnej w tej sprawie zmia
ny. Jedynym skutkiem jest to, że rząd 
irancuski przyobiecał wydać rozporzą- 
dzenie, aby robotnika polskiego tra
ktowano pod względem płacy na rów
ni z robotnikiem francuskim, ale fa
ktycznie tego nie uczynił.

Co do parobków, to należy odró
żnić zarobki górników i rolników o-

raz służby domowej. Zarobki górni
ków wahają się od 20— 27 fr. dziennie. 
Dodatków rodzinnych t. zw. „iloca- 
tion* w wysokości 1 i pół fr. dziennie 
na każde dziecko górnik polski nie 
pobiera. Płace rolników sięgają od 
120 —  250 franków miesięcznie. Do 
robotników rolnych zalicza się we 
Francji i służbę domową. Ta kate- 
gorja naszych robotników emigracyj
nych narażona jest na najcięższy wy
zysk, zwłaszcża na prowincji. W y
zysk przejawia się najczęściej w for
mie potrącenia kosztów podróży przez 
pracodawcę, chociaż umowa przewi
duje, że koszta podróży pokrywa sam 
pracodawca.

Upośledzenie polskich emigrantów 
wyrównuje poprawny stosunek ludno
ści francuskie) do naszej emigracji. 
Nie rzadkie są wypadki doskonałej 
wprost opieki, zwłaszcza ze strony to
warzystw kopalnianych. Idzie ona tak 
daleko, że każda rodzina robotnicza 
przyjmuje do dyspozycji osobny do- 
mek z ogródkiem. Do towarzystw 
górniczych, które otaczają taką opie
ką naszych robotników, należą między 
innemi Noeux le Mines— Ostriecourt, 
Montceaux.

Wielce dodatnim objawem, jaki 
można zaobserwować wśród naszej 
emigracji, to brak zacietrzewienia par
tyjnego.

Z Senatu.
Rozprawj? nad budżetem nastrojo

ne byjy na ton wysoki, stanowczo 
wyższy, aniżeli rozprawy sejmowe. 
Senat skutecznie walczy z demagogią, 
która niestety tak często dominuje 
w debatach sejmowych. Nawet repre
zentanci mniejszości utrzymali się w 
tonie i nie posuwali się tak daleko, 
jak ich towarzysze z Sejmu. Podobnie 
w tym tonie utrzymał się rzecznik 
PPS-u s. Prauss. Zwracała uwagę 
nieobecność i w rozprawie i w obra
dach Niemców.

Referował s. Buzek (PSL), który 
oddał należne uznanie przewodniczą
cemu komisji s. Adelmanowi za szyb
kie rozpatrzenie budżetu, a następnie 
rozbierał krytycznie cyfry budżetu. 
Według jego obliczeń dochody do
chodzą cyfry i8lomiljonów zł. W re
zolucjach domaga się: by rząd nie 

I przekraczał w budżetach miesięcz.

przeciętnej miary wydatków, stosowa
nych w pierwszem półroczu bez 
uprzedniego stwierdzenia, że wpływ 
dochodów, przewidziany w budżecie, 
jest absolutnie zapewniony. Oszczędno
ści należałoby przeprowadzić także 
w uposażeniu urzędników w stosunku 
do kosztów utrzymania.

Wskazane jest na przyszłość opra
cowywanie poza budżetem zwyczaj
nym i nadzwyczajnym także budżetu 
inwestycyjnego (jak w Czechosłowa
cji), którego wykonanie jest warunko
we. W przyszłości też domaga się 
Senat wcześniejszego opracowania 
budżetu, aby i on mógł poczynić swe 
poprawki, których przy obecnym nie 
czyni, nie chcąc rzeczy odwlekać.

W rozprawie ogólnej zaznaczyły 
się szczególnie wystąpienia ss. Zda
nowskiego (Z L.N.), Szarskiego (Ch.N.) 
i Nowodworskiego (Ch.D.),

Co możemy wywozić no Bałkan.

Z  K R A J U .

P rzem ysł zapałczany. Wobec 
pogłosek o przechodzeniu fabryk pol
skich zapałek w ręce kapitalistów za
granicznych otrzymujemy następujące 
miarodajne wyjaśnienie. Tylko dwie 
większe fabryki zapałek w kraju na
leżą oddawna do kapitalistów zagra
nicznych. Żadne inne w ostatnich 
czasach w obce ręce nie przeszły. 
Sytuacja w przemyśle zapałczanym 
jest ciężka, na to wpływa brak ekspor
tu. Ostatnimi czasy zarysowały się 
pewna możliwość eksportu do Turcji 
i Bałkan, skutkiem czego przemysł 
ten pragnie wziąć żywy udział w wy
stawie polskiej w Konstantynopolu.

W y w ó z  koni zagran icę. Zmniej
szony komplet Głównego Urzędu Przy
wozu i Wywozu na ostatniem posie
dzeniu swem postanowił zezwolić na 
wywóz 1.000 sztuk koni karłowatych 
na warunkach następujących: I) mo
gą być wywożone konie wzrostu naj
wyżej 140 cm.; 2) wywożone będą 
tylko osobniki męskie, wałachy, i 3) 
wywóz będzie bez opłat. Na wywóz 
500 sztuk koni już otrzymała zezwo- 
enie Centrala Handlowa Kółek Rol

niczych, reszta zaś ulegnie repartycji 
w najbliższym czasie.

Wobec utraty rynku rosyjskiego 
przemysłu i handlu, ministerstwo spraw 
zagrań. (Wydział ekonomiczny) i Mi
nisterstwo przemysłu i handlu, uzna
ły za konieczne bliższe zajęcie się 
krajami na Bałkanach i na bliskim 
wschodzie.

Kraje te stanowią dla Polski w o- 
gólnych swych zarysach jednolitą 
gospodarczą całość. Jako kraje rolni
cze bardzo mało albo wcale nieuprze* 
mysłowione mogą one stać się jed
nym wielkim terenem zbytu dla ca
łej prawie polskiej wytwórczości fa
brycznej. Żwiązane z sobą komuni
kacyjnie rynki te odpowiednio wyzy
skane mogłyby stworzyć niezbędne 
oparcie handlowe dla eksportu pol
skiego w jego kolejnem przenikaniu 
na Wschód. Jest to tem możliwsze, 
że wzamian za to Polska sieć kolejo
wa mogłaby służyć jednocześnie za- 
drogę wywozu z tych krajów towa
rów na północ, północo-zachód i pół- 
nocno-wschód.

Towarami nadającemi się do wy
wozu z Polski byłyby wedle mate
riału urzędowego, w pierwszym urzę
dzie wyroby włókniste, wełniane i ba
wełniane, galanterja, drobne wyroby 
metalowe, maszyny rolnicze, paro
wozy, wagony, produkty chemiczne, 
papier, zapałki, meble, produkty naf
towe, cement szkło, wyroby skórza

ne, podkłady kolejowe (zapotrzebo
wanie na większą ilość zgłoszono z 
Egiptu), węgiel, sól, a nawet produk
ty rolne (do Grecji).

Dotychczasowy nasz eksport skie
rowany na Bałkany i na Bliski 
Wshód wedle danych statystycznych, 
docierał wyłącznie do Rumunji. Na
tomiast inne kraje, jak Jugostawia, 
Bułgarja, Turcja, Grecja, Egipt, to
warów naszych albo wcale nie otrzy
mywały, albo w minimalnych ilościach, 
przyczem w niektórych krajach, jak 
w Jugosławji dała się nawet zaobser
wować zniżka polskiego wywozu na 
rzecz towarów czechosłowackich, nie
mieckich, austriackich, włoskich, i in
nych. Na ogólną sumę wartości pol
skiego wywozu —  1.195.586.000 zł., 
a więc przeszło 11 proc. Dane te są 
jeszcze bardziej znamienne, jeżeli cho
dzi o wyroby włókienne, zajmujące 
w eksporcie za r. 1923 pierwsze miejsce 
po węglu, sumą 162.905.695 zł. Na 
Rumunję przypada z tego przeszło 
63 proc., czyli, że państwo to jest 
głównym odbiorcą polskiego prze
mysłu włókiennego. Rumunja jest 
również poważnym klijentem na wy
roby metalowe. Na ogólną wartość 
wywozu tych wyrobów 119.747.463 
zł. przypada na Rumunję prawie 8 
proc.

Z Rady Miejskiej.

Posiedzenie zagaił Prezes p. Dr. 
Piasecki o godz. 8 wiecz. Protokuł 
poprzedniego posiedzenia, odczytany 
przez Radnego Sekretarza p. L. O- 
poczyńskiego, Rada Miejska zatwier
dziła.

A) Rada Miejska przyjęła do wia
domości rezygnację p. Radnego Przy- 
bojewskiego.

I. Na wniosek Prezydjum Rada 
Miejska jednomyślnie uchwaliła:

Zatwierdzenie projektu pomnika 
Bechiego przekazać Prezydjum Rady,

[Magistratowi i specjalnej Komisj 
powołanej przez Komitet uczczenia 

' pamięci Bechiego.
II. Na wniosek Magistratu Rada 

Miejska jednomyślnie uchwaliła: 
Przyjąć do wiadomości pismo Wo 

jewództwa Warszawskiego z dni- 
2.5.1924 r. LW R 1480-M-94 w spraa 
wie wydzierżawienia miastu działk- 
gruntu z majątku państwowego Ł ęg 
na cele szkół powszechnych o po
wierzchni 9 morgów 89 prętów, oraz 
upoważnić Magistrat m. Włocławka 
do podpisania umowy dzierżawnej 
tejże działki.

III. Na wniosek Magistratu z po
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Chińczyk w Polsce wyświecony no księdza.
Prymicje Ks. Kaing — Ba w Koninie«

Dnia 6 lipca r. b. odbyły się w ko- 
ściele parafialnym w Koninie prymi
cje ks. Józefa Kaing-Ba.

Uroczystość ta nadzwyczaj zainte
resowała tamtejszą ludność, ponieważ 
ks. Kaing —  Ba jest Chińczykiem, 
a prymicje Chińczyka odbyły się w 
Polsce chyba po raz pierwszy.

W czasie odprawiania Mszy Świę
tej przez ks. prymicjanta asystował 
mu jako archidjakon ksiądz dziekan 
Magett Kazanie okolicznościowe wy
głosił ks. prefekt Piwnicki. Po ukoń
czeniu Mszy Św. ks. Kaing —  Ba 
udzielił błogosławieństwa obecnym 
księżom, następnie swym opiekunom, 
państwu Ghikom, wreszcie wszystkim 
wiernym, rozdając obrazki z wizerun
kami świętych.

Historja życia ks. Tózefa Kaing —  
Ba jest bardzo ciekawa i pełna przy
gód, gdyż będąc małym chłopcem 
został porwany w czasie wojny rosyj
sko-japońskiej przez żołnierzy rosyj
skich, którzy przywieźli go do Mohy
lewa nad Dnieprem. Małego Chińczy
ka zabrał dla zabawy jeden z ofice
rów rosyjskich, który przewiózł go do 
Kamieńca Podolskiego i następnie 
odstąpił swemu znajomemu urzędni
kowi rosyjskiemu. Mały Chińczyk tak

w domu oficera, jak i urzędnika był 
strasznie prześladowany i bity.

Zamieszkały wówczas w Kamień
cu Podolskim p. Jakób Ghika dowie
dział się o znęcaniu się nad biednym 
chłopcem, postarał się odebrać go 
z rąk prześladowców i ciemięźycieh 
i zajął się jego losem. Pan Ghika na- 
razie chciał zwrócić chłopca rodzicom, 
lecz po przeprowadzeniu korespoden- 
cji w drodze dyplomatycznej, dowie
dział się, że rodzice jego zostali wy
mordowani przez rosjan. Wtedy p. 
Ghika zaczął kształcić swego pupila 
i zaopiekował się nim jak własnym 
synem, następnie przy pomocy miej
scowego proboszcza, a obecnie bisku
pa ks. Piotra Mańkowskiego, oddał 
go do gimnazjum w Krakowie. Po 
ukończeniu gimnazjum ks. Kaing —  
Ba bez niczyjej namowy, sam obrał 
sobie stan duchowy i wstąpił do se
minarium duchownego ks. misjonarzy, 
gdzie otrzymał święcenie kapłańskie 
w czerwcu roku bieżącego.

Obecnie ks. misjonarz Kaing —  Ba 
wyjeżdża do Ameryki południowej 
w celach misyjnych, gdzie niezawo
dnie spotkają go nowe trudy i przy
gody ku chwale Boga, a zbawienia 
dusz.

prawką p. Prezesa Rada Miejska 
jednomyślnie uchwaliła:

1. Wstawić do budżetu nadzwy^ 
czajnego Rozdziału VII) Wydziału 
Technicznego w rozchodzie, nową 
sekcję D) I. „Budowa mostu przez 
Zgłowiączkę przy ulicy Kilińskiego 
zł. IOO.OOO.

2. Polecić Magistratowi, by Dele
gacja Techniczna przy pomocy je
dnej z poważnych firm warszawskich 
sprawdziła kosztorys przedstawionego 
projektu mostu na Zgłowiączce.

3. Uzupełnić Delegację Technicz
ną przez powołanie do niej p. Igna- 
cego Czamańskiego.

IV. Na wniosek pana Vicepre- 
zydenta Rada Miejska powołała do 
Komisji Odbudowy: p. radnego W. 
Filipiaka i p. viceprezesa A. Mań
kowskiego.

Na tera posiedzenie zamknięto 
o godzinie 10 wieczorem.

Zbrodnicza agitacja

Komuniści usiłują wywołać 
strajk powszechny.

Na terenie warszawskim rozpo
częli komuniści bardzo intensywną 
agitację za strajkiem powszechnym. 
Zdaniem agitatorów komunistycznych, 
strajk ten ma się wkrótce rozpocząć.

W  tym celu Centr. Kom. K. P. 
R. P. przygotowuje grunt. W du
żych ilościach kolportowane są wśród 
robotników fabrycznych odezwy.

W jednej z nich komuniści wska
zują, iż »doświadczenie listopada 
1923 r. wykazuje niezbicie, że roz
praszanie walki obronnej na poszcze
gólne okręgi —  do czego dąży stale 
socjal ugoda —  jest ^zgubne... Wal
ka proletariatu całeł Polski musi być 
scentralizowana w jednem skupieniu«.

Jako przykład najwłaściwszego 
systemu organizacyjnego C. K. sta
wia Kongres tRad Załogowych, od
byty w czerwcu na Górnym Śląsku, 
na którym wybrano Centralny Komi
tet Akcji.

To też robotnicy wszystkich 
miast wzywani są do utworzenia 
wszędzie komitetów akcji.

C. K. K. P. R. P. zdąża w rezul
tacie do zwołania »powszechnego 
zjazdu robotniczego« dla wyboru 
»centralnego komitetu akcji« i »scen
tralizowania walki proletariatu«.

Jest to niedawno wynaleziona dro
ga organizowania się komunistów.

Ostatnie aresztowania do tego 
stopnia osłabiły organizację komuni
styczna, że C. K, .wzorując się na 
znalezionych przez policję polityczną 
instrukcjach z Moskwy, zmuszony zo
stał do szukania dróg mniej niebez
piecznych. Tak zwane rady załogo
we czyli dawniej rady, komitety la- 
bryczne, jako placówki zasadniczo 
legalne, mogą być łatwo wyzyskane, 
jeśli robotnicy poszliby na lep wy
wrotowej roboty moskiewskiej.

Rozpowszechnione w ostatnich 
dniach odezwy komunistyczne bez 
osłonek nawołują do walki czynnej 
w Polsce.

Zarzucają nawet PPS., źe są 
»zdrajcami«, gdyż przywódcy socjal- 
ugody nie chcą walki, sabotują ją 
i rozbijają«.

Dalej pachołkowie moskiewscy 
z wściekłością rzucają się na »sana
cję Grabskiego«, nawołując robotni
ków, by »bronili swych praw, pomi
mo sanacji i przeciwko sanacji«.

W myśl wykrytych również in- 
strukcyj Komitetu należy natychmiast 
znieść organizacje luźne, pozostawia
jąc tylko ścisłe i wprowadzić w 
każdej fabryce, a nawet w szkołach, 
jaczejki, złożone nie więcej niż z 8 
— 10 osób. Te jaczejki mają być 
dopiero wiązane w legalne komitety 
labryczne.

Charakterystycznem jest, że mo
skiewskie komitety prowadzą z war
szawskimi komunistami koresponden
cję w języku rosyjskim.

Instrukcja moskiewska narzuca 
również komunistom polskim infor
mowanie Moskwy o działalności 
wszystkich stronnictw polskich i o »in
nych przejawach«.

Sprawy inwalidzkie.

Ustalenie klas zarobkowych.
Rozprządzeniem prezydenta Rze

czypospolitej z dnia 26 czerwca r. b. 
(Dz. Ust. R. P. No. 55) ustalono w u- 
bezpieczeniu inwalidowem z działal
nością od 1 maja r. b. następujące 
klasy zarobkowe:

Klasa I. zarobek roczny 500 zl., 
składka tygodniowa 0,40 zł, klasa II. 
zarobek roczny od 500 zł. do 700 zł., 
składka tygodniowa 060 zł., Jklasa III. 
zarobek roczny od 700 zł. do 900 zł., 
składka tygodniowa 0,80 zł., klasa IV. 
zarobek roczny od 900 zł. do 1150 
zł., składka tygodniowa 1.00 zł., kla
sa V. zarobek roczny ponad 1150 zł. 
składka tygodniowa 1,20 zł.

Do zarobku zalicza się obok go
tówki także wartość wolnego utrzy
mania, mieszkania i światła i wszyst
kich innych świadczeń w naturaljach, 
Wartość świadczeń tych ustalił O- 
kręgowy Urząd Ubezpieczeń następu
jąco: a) Mieszkania w mieście dla ro 
botnika lub pracownika fachowego 
rocznie na 24 zł. b) Całkowite utrzy
manie włącznie mieszkania, opału i 
oświetlenia dla robotników, uczniów 
procederowych, kelnerek, sług męs
kich i żeńskich, Stróży domowych 
obojga płci, kucharek, praczek, praso
waczek, szwaczek, rocznie na 180 
złotych, w miastach do 20.000 
mieszkańców rocznie na 225 zł., a 
w miastach ponad 20.000 mieszkańców 
na 270 zł. c) Całkowite utrzymanie 
włącznie mieszkania, opalu i oświe
tlenia dla pomocników procedero
wych, pisarzy i elewów gospodar
czych, czeladników, pomocnic handlo
wych, pomocników gastronomicznych, 
kucharzy, uczniów aptekarskich i han
dlowych, szoferów, pielęgniarzy, pie
lęgniarek, bon i t. p. ©sób rocznie 
na 225 zł., w miastach do 20.000 
mieszkańców rocznie na 281,25 zł.,

Stanisław

humoreski z

1 1 . O rgani/.
Ustawione z jednej ściany 
W Kościeliskiej są „O rgany”.
A  instrument to nie lada!...
Bo unikat w całym świecie

Odzie piszczałki będą z głazu?
A  tam —  ujrzysz je  odrazu... 
Niech bór zagra — słychać przecie,..

Organista, gdy podchmieli,
Wiatr w nie grywa cuda treli,
Że aż dusza globu gada...

Lecz... że głaz w piszczałki dano?!. 
Rekwizycję obejść chciano...

w miastach ponad 20.000 mieszkań
ców rocznie ns 337,50 zl. d) Całko
wite utrzymanie włącznie mieszkania, 
opału i oświetlenia dla pomocników 
aptekarskich i handlowych, urzędni
ków gospodarczych i przemysłowych 
werkmistrzy i technifców, nauczycieli 
i wychowawców, nauczycielek, towa
rzyszek, reprezentantek, gospodyń, 
szefów kuchni i t. p. osób rocznie 
na 270 zł., w miastach do 20,000 
mieszkańców rocznie na 337*5° *!•» 
w miastach ponad 20.000 mieszkań
ców rocznie na 405 zł.

Do zaliczenia ubezpieczonego do 
poszczególnej klasy zarobkowej mia
rodajną jest u ubezpieczonych nale
żących do Kasy Chorych 300 krotna 
kwota ustawowego zarobku dzien
nego.

Dla robotników rolnych obowią
zują następujące klasy w ubezpiecze
niu inwalidowem:

I. dla ordynarjuszy klasa II. 2. 
dla chałupników klasa I. 3. dla za- 
cięźników klasa I. 4. dla robotników 
sezonowych klasa II.

Urzędnicy gospodarczy należą eo
na j mniej do klasy III., nauczyciele 
i wychowawcy zaśx conajmniej do 
klasy IV. O ile roczne zarobki pierw
szych przekraczają kwotę 900 złotych, 
a drugich 1150 zł. przynależą pierwsi 
do klasy IV, a drudzy do klasy V.

Sługi, Stróży domowych i t. p. 
osoby zalicza się do klasy zarobko
wej w ten sposób, iż do zarobku 
gotówkowego, jaki otrzymują, doli
cza się wartość otrzymywanych przez 
nich świadczeń w naturze.

Rozruchy chłopskie 
w Rosji.

WIEDEŃ Pat. —  N. Freie Presse 
donosi z Moskwy, że na południowo- 
wschodzie Rosji wybuchły rozruchy 
chłopskie. W Astrachaniu, podczas 
zaburzeń głodowych, zabito kilku u- 
rzędników sowieckich. Zbuntowali 
się również kozacy, którzy mieli ja- 
fceby utworzyć własny rząd komuni
styczny, usuwając poprzednio urzęd
ników sowieckich.

Z hpojujolopów.
Znany czytelnikom naszego »Sło

wa«, wybitny działacz narodowy 
w Polonii amerykańskiej, X. Dr. Alek
sander Syski donosi mi z kraju do
larów nieco wiadomości natury pu
blicznej:

Byłem na zjeździe Stowarzyszenia 
kapłanów polskich wFiladel Iji i na- 
psułem tam trochę krwi starej gwardji. 
Pośród innych drobiazgów, przepro
wadziłem uchwałę, żeby na przyszłość 
nie pozwalać, po parafjach naszych, 
kolektować rozmaitym wędrownym 
kolektorom, bez specjalnego upoważ
nienia ze strony zarządu naszego 
Stowarzyszenia, względnie— X. Bisku
pa Rhodego. Sam tenże Bp. Rhode 
poparł gorąco ten mój wniosek.

W ostatnich latach pojawiało się 
u nas dużo duchownych wagabun- 
dów, wędrujących od parafji do pa
rafii gwoli kolekcie. Przed paru ty
godniami miałem u siebie (w Bosto
nie) jakiegoś kanonika brodacza, aż 
z Jerozolimy, który tam kupił sobie

dom na swoje imię i obiecuje prze
pisać go na hospicjum polskie, a tym
czasem z tego korzysta i kolektuje.

Z pośród kolektorów politycznych 
dużo hałasu narobił tu senator Woź- 
nicki z Wyzwolenia. Prasa narodowa 
przywitała go na samym wstępie 
wNowymlorku rewelacją, źe to były 
»szpieg moskiewski«, który w swoim 
czasie, w Lubrańcu, denuncjowal do 
moskali jakąś organizację polską. 
Znalazł się tu jeden z członków tej 
dawnej organizacji, który to zeznał 
pod przysięgą i, jako zeznanie za
przysiężone, ogłosił. W odpowiedzi 
na to Woźnicbi zagroził skargą są
dową; ale gdy tamten oświadczył 
gotowość stanięcia przed sądem, W. 
skapitulował, ograniczając się zbiera
niem składek na... koszta procesu.

W paru miejscowościach (Wilkes- 
barre, Pa., Thompsonville, Conn.) 
władze policyjne skompromitowały 
senatora W., zabraniając przemawiać 
mu, jako niebezpiecznemu anarchiście.

Mimo tych trudności, zebrał tro
chę dolarów i tura mu się opłaciła, 
bo głupich nigdzie nie braknie.

Warto, żeby powyższe szczegóły

doszły tam u was do wiadomości 
publicznej przez prasę narodową, gdyż 
W. z pewnością nigdzie się tem nie 
pochwalił.

Wiesz niewątpliwie o mianowaniu 
przez Rzym dwóch nowych kardyna
łów amerykańskich: arebpa Chicago- 
skiego, Mundeleina, i arebpa Nowo
jorskiego, Hayes’a. Arcbp. Mundelein 
jest niemcem i traktuje owce polskie 
po macoszemu. Dlatego nie dziw, że 
jego kapelusz kardynalski rozdrażnił 
tutejsze żywioły narodowe polskie, 
zwłaszcza w samem Chicago. Orga
nizacje polskie zamanifestowały to swo
je niezadowolenie uchyleniem się od 
udziału w powitaniu Mundeleina, gdy 
wrócił z Rzymu. Mimo tego, wbrew 
opinii powszechnej, nie zabrakło w 
tej uroczystości, potem i na bankiecie,—  
polaków, duchownych i świeckich, 
z O. O. Zmartwychwstańcami na czele.

Obaj nowi kardynałowie, trzeba 
im to przyznać, hojną okazali rękę, 
zobowiązując się pokryć koszta kon
gresu Eucharystycznego w Amster
damie. Na poczet potrzebnej na to 
sumy złożyli już od ręki, każdy po 
pół miljona dolarów.

0  finansowej potędze katolicyzmu 
w Ameryce świadczy np. fakt, że 
wspomniany arcbp. Mundelein polecił 
księżom w swojej diecezji zebrać 8 
miljonów dolarów na budowę nowego 
seminarjum diecezjalnego. „Gdy wró
cił z Rzymu, już jako kardynał, księ
ża, na wspomnianym bankiecie, wrę
czyli mu pierwszą na ten cel ratę 
w ilości i miljona.

Na złe humory polskie Ojciec św. 
przysłał nam tu tymczasowy plaster 
w postaci nominacji drugiego bisku
pa sufragana dla polaków w Detroit, 
w osobie X. Plagensa. Jestto kapłan 
dość jeszcze młody, tu wychowany; 
po polsku mówi nieźle. W sprawach 
narodowych polskich nie brał wybit
nego udziału.

1 my także, Polacy, wchodzimy 
teraz w okres wyborów prezydenta, 
więc, naturalnie »slejkujemy«.

Wskutek nowego prawa o imigra
cji, parafje nasze, nietylko nie rosną, 
ale maleją. Jeżeli tak dalej pójdzie, 
to należy oczekiwać reemigracyjnego 
ruchu księży wślad za parafjanami.

X.
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Kierunek i 
szybkość 
wiatru 

w mtr/sek.

22 21 57,0 18,8 4 C - 0

23 7 53,3 20,0 9 0 C — 0

23 13 50,5 124,0 10 C — 0

Frank francuski 
Frank belgijski 
Liry włoskie 
Korony czeskie

(100)
(100)
(100)
(100)
(100)

Najwyższa temperatura w dniu 22 lipca 
wynosiła 23.5 najniższa wynosiła 8,9 opad

Czytelnia kato licka (vis - a - vis 
katedry) otwarta we wtorki i piątki od 
godz. i — 4-ej po południu.

T ow . K raj. Oddz. K ujaw . Mu
zeum otwarte tylko w niedzielą od 
godz. 12— 13 » pół.

Z  g ie łd y  d. 22. 7:
Dolar
Funt angielski 
Frank szwajcarski

5.16
22.71
95.03 
26,67 
23,88: 
22.34 s 
15.33 ! 
7,28Korony austrjackie (loo.oooi ,_

4%  poż. premj. 0,58, 8% poż. złota 
6,70 6% poż. ser ja II A. 0,85, 6% 
pożycz, doi. 2,80, 47j70 listy zastawne 
Tow. Kredytowego Ziemskiego —  
57o listy M. 12.50, wart. 1 gr. czyst. 
złot. 3 zł. 44,49 gr.

W  sp raw ie koncesji na radio
telefony. Wobec szerokiego zain
teresowania sprawą koncesyj radio
telefonicznych dowiadujemy się, że 
pozwolenia na nabywanie i używanie 
aparatów odbiorczych, oraz nazakla: 
danie i eksploatowanie stacyj nadaw
czych będą wydawane dopiero po 
ukazaniu się przepisów wykonaw
czych do ustawy z dnia 3 czerwca 
1924 r. o poczcie, telegrafie i telefo
nie. Przepisy te są obecnie opraco
wywane i spodziewać się należy wej
ścia ich w życie w ciągu najbliższych 
miesięcy.

W y cie czk a  w io ślarzy  z G rod 
na bawiła onegdaj w naszem mie
ście. Przyjęciem gości zajęło się 
Włocławskie Towarzystwo Wioślar
skie.

Z  aury. Po paru dniach zmien- 
nej pogody mamy znów lipcowe u- 
pały. Wczoraj w południe termo
metr wskazywał 22 stopnie ciepła.

S zko ła  dla urzęd n ików  adm i
n istracji gm innej. Z dnem 15 
sierpnia r. b. Biuro Pracy Społecz
nej otwiera w Warszawie >Szkołę 
dla urzędników gminnych*, koncesjo* 
waną i pozostającą pod stałym na
dzorem Ministerstwa Spraw W e
wnętrznych. Do szkoły tej, której 
zadaniem będzie przygotowanie kan
dydatów na stanowiska sekretarzy j 
gmin wiejskich oraz mniejszych miast, < 
przyjmowani będą kandydaci z wy
kształceniem w zakresie conajmniej 
4 klas szkoły średniej względnie sie
dmiu oddziałów szkoły powszechnej. 
Po wysłuchaniu 4 '° miesięcznego 
kursu i odbyciu w tym samym cza
sie odpowiedniej szkoły praktycznej, 
słuchacze poddani zostaną egzami
nowi w obecności delegatów M. S. 
Wewn. i Minist. Oświaty i otrzyma 
ją świadectwa, uprawniające do ubie
gania się o odpowiednie posady.

Termin zapisów na pierwszy kurs 
upływa w dniu 10 sierpniu, r. b. do 
tego więc czasu kandydaci winni 
złożyć do Biura Pracy Społecznej 
(Kopernika 30) podania, zaopatrzone 
w odpisy dokumentów, stwierdzają
cych odpowiednie przygotownie na
ukowe, oraz życiorys kandydata i re
ferencje instytucyj, lub 2-ch wiaro- 
godnych osób.

Dla ułatwienia korzystania z na
uki w szkole osobom pracującym 
w Warszawie, wykłady odbywać się 
będą w godzinach popołudniowych. 
Słuchacze przyjezdni będą mieli 
zapewnione ułatwienia mieszkaniowe 
i żywnościowe. Bliższe informacje 
w sprawie szkoły dla urzędników 
gminnych udzielane są w kancelarji 
Biura Pracy Społecznej w Warsza 
wie (Kopernika 30) tel. 117-12 co 
dziennie za wyjątkiem dni świątecz 
nych od godz. 13  po poł.

W  sp raw ie  p rzerach ow yw an ia  
pieniędzy. W dniach najbliższych 

1 ukaże się rozporządzenie Rady Mini* 
j strów w sprawie przeliczania kwot 
! pieniężnych, wyrażonych w niektó- 
[ rych przepisach prawnych, w ru

blach, koronach, markach niemiec
kich i markach polskich. Sumy wy
rażone w rublach przelicza się po 2 
złote za rubla, wyrażone zaś w koro
nach i markach niemieckich po I 
złotym za koronę lub markę. Sumy 
w markach polskich są przeliczane 
w sposób następujący: od 31 grud
nia 1919 r. —  1 marka polska równa 
się 1 złotemu, do 31 XII. 1920 r. —  
100 mkp. —  i zł.; do 31, XII. 1921 
r. 200 mkp. —  1 złoty; do 31, XII 
1922 r. 500 mkp. —  1 zł., i do 31 
XII. 1923 r. 2.000 mkp. —  1 złoty. 
Przerachowania te nie dotyczą po
stanowień karnych (materjalnych lub 
proceduralnych), karno-administracyj
nych, skarbowych, porządkowych 
i administracyjnych, jakoteż postano
wień z zakresu ubezpieczeń spo
łecznych.

Pod niesienie oprocentow ania 
w k ła d ó w  oszczędnościow ych . Ko
munikują nam, że od dnia 1 sierp
nia rb. podniesione zostaje oprocen
towanie wkładów w obrocie oszczęd
nościowym Pocztowej Kasy Oszczęd
ności z 4 i pół proc. na 9 proc. w 
stosunku rocznym.

K to m a praw o zm ieniać po
dręczniki szkolne. W celu usu
nięcia niepożądanych następstw, wy
nikających z częstej zmiany podręcz
ników szkolnych, minister W. R. i O. 
P. zarządził, że wybór podręczników 
i środków naukowych z pośród po
leconych lub dozwolonych przez mi 
nistra W. R. i O. P. należy do rad 
pedagogicznych szkół powszechnych, 
szkół średnich ogólnokształcących 
i seminarjów nauczycielskich.

Zmiana oodręcznika jest dozwo
lona, gdy idzie o wprowadzenie po
dręcznika, przystosowanego do pro
gramu i metod dydaktycznych, zale
canych przez min W. R. i O. P., 
na miejsce podręcznika, nie posiada
jącego cech powyższych.

Z  ul. W arszaw skiej. Mieszkań
cy ul. Warszawskiej skarżą się na o- 
kropnę warunki sanitarne. Oto przez 
całą ul. Warszawską wzdłuż jezdni 
tuż przy trotuarze jest głęboki ryn
sztok, odgrywający jednocześnie ro
lę kanału spławnego dla wszelkiego 
rodzaju nieczystości. Kanał ten, ni
gdy nie oczyszczany, wydaje okrop
ną woń, zatruwając dokoła powie
trze. Czy nie możnaby tego kanału 
częściej przemywać lub też nakryć, 
chociażby deskami?

K R O N IK A  P O L IC Y J N A .
Szantaż. Mieszkaniec naszego 

miasta Adam Rode bez wiedzy i u- 
poważnienia iabryki sztucznego mar
muru we Włocławku pod firmą >La- 
winit* zrobił się jej przedstawicielem 
i jeździł do większych miast Rzeczy
pospolitej zawierając umowy z róźne- 
mi firmami, od których pobierał io°/s 
a conto zamówionego towaiu. I tak 
udawało się przez pewien czas, lecz 
gdy zawiedzione firmy, nie otrzymaw
szy zamówionego towaru, zwróciły się 
do firmy »Lavinit*, dlaczego ta nie 
wysyła towaru, wtedy właściciel firmy 
Krupkę zameldował tut. Eksp. która 
zawiadomiła inne władze bezpieczeń
stwa, rezultatem czego było ujęcie w 
Stanistawowie'Adama Rode. Docho
dzenie ustaliło, że ofiarą padły 72 fir
my w różnych miastach, z któremi 
Rode zawarł umowę i zabrał d conto.

zawiera węgiel z kopalni

jiHp. Renard”
według badań przez „CHEMICZNY 
INSTYTUT BADAWCZY” we Lwowie 

w kwietniu 1923 roku.

z kopalni j j Hr. Renaru ,
wydając tak dużo cieplika, jest najoszczędniej

szym i najtańszym opałem.

z kopalni ) j Hr. Renard”
posiadają następujące składy węgla:

u m

1. Jan Klabecki, Brzeska 8.

2. Gracjan Cywiński, Bednarska 2.
3. Słów. „Ogniwo” Toruńska

4. Zofja Surowiecka 3-go M aja 7,
(dawniej Hotel Mazowiecki).

5. St. Lewandowski, Królew iecka 30.

, , J C r .  R e n a r d ”
wysyła wagonami na różne stacje szerokotoro
wych i wązkotorowych kolejek, a we Włocławku  

odstawia do domów od 20 korcy

HURTOWNIA OPAŁOWA M. NAPIÓRKOWSKI
KALISKA 17, TEL. 209.

*
m

m

Rode został przekazany p. sędziemu 
śledczemu na po w. Włocławski i osa
dzony w tut. więzieniu.

Z a  zakłócenie spokoju. Przy 
ul. Kaliskiej 5> w podwórzu, pomię
dzy mieszkańcami a przybyłymi tam 
ludźmi wszczęto bójkę, kres temu po
łożyła policja.

—  W dniu 19.VII r. b., tj. w so
botę na Rakutówku przy ul. Ciasnej, 
Szeiągowski Roman, Kazimierz i Cze
sław bracia Niteccy, oraz kilku innych 
wszczęli pomiędzy sobą awanturę, 
która przeszła w bójkę, przyczem Cze
sław Nitecki został silnie poturbowa
ny. Nie koniec na tem, awanturnicy 
dalej awanturowali się wybijając szy. 
by, łamiąc okna u spokojnych miesz
kańców, a gdy przybyło dwóch po
sterunkowych, cała łobuzeria rzuciła 
się na nich usiłując ich rozbroić. Je
den z funkcjonarjuszów we własnej 
obronie użył broni palnej, przyczem 
Szeiągowski emu Romanowi przestrze
lił rękę, po chwili nadbiegło więcej 
policj. i awanturników powiązalj i do
rożką przywieźli do Komisariatu Pol. 
Zaznaczyć należy, że w dniu I7.VII 
r. b. ci sami awanturnicy pobili kilka 
osób, gdzie również interwenjawała 
policja.

—  Osińskiego Wacława i Krze
mińskiego Marcina poi. pociągnęła 
do odpowiedzialności sądowej za 
opilstwo.

Do odebrania. W komisarjacie 
P. jest do odebrania znaleziony krzyż 
,Virtuti Militari” z roku 1792.

—  W  komisarjacie poi. jest do o- 
debrania znaleziona na ulicy chustka 
jesienna w kratę.

K radzieże. Paszkowskiemu Teo
filowi, zam, przy ul. Szopena Nr. 12, 
skradzono z ogrodu kilka sztuk kala
fiorów

—  Sztolpe Józefa, zam. przy ul. 
Długiej Nr. 27, poi. przyłapała na 
kradzieży kaczki na targu.

—  Władysław i Janina Pieczewscy, 
zam. we wsi Smolnice, gm. Dobieg

niewo, podczas targu na placu Dą
browskiego w sklepie przywłaszczyli 
sobie otręby. Spisano protokół.

K onfiskata. Patrol nocny za
trzymał na ul. Sadokierską Stanisławę 
zam. przy ul. Długiej JVe 6, i Józefę 
Grzankę zam. przy ul. Długiej 15, 
które niosły w dwóch walizkach 
1 chustce napełnione pęchęrze spiry
tusem przemycanym. Spirytus skon
fiskowano i spisano protokół.

—  Jabłońskiemu, zam. przy uL 
Kapitulnej 9, poi. skonfiskowała świ
niaka pochodzącego z tajnego uboju; 
spisano protokuł.

—  Nocy wczorajszej poster, poi. 
pełniący służbę nad Wisłą skonfisko* 
wał tytoń w ilości 74 paczek bez 
banderoli.

Pożar. Nocy wczorajszej przy ul. 
Chłodnej* 51 powstał pożar, który 
przed przybyciem straży ogniowej 
został stłumiony.

Z  O K O L I C .

Z  O sięcin. W dniu 20 b. m. 
w Osięcinach odbyłsię wiec, urządzony 
przez Z. L. N. Po przemówieniu 
Sekretarza Okręgowego Związku Lud. 
Nar., p. Załuski, poświęconem cha
rakterystyce poszczególnych rządów 
w Polsce, jako też omówieniu pro
gramu i celów Związku L. N. —  u- 
chwaloną została następująca rezo
lucja:

>Zebrani na wiecu obywatele m. 
Osięcin i okolicy po wysłuchaniu 
referatu Sekretarza Okręgowego Z. 
L. N., p. Załuski, wyrażają klubowi 
poselskiemu Zw. Lud. Nar. zaufanie 
i zwracają się do niego z prośbą, 
aby na przyszłej sesji sejmowej Klub 
Poselski Związku Lud. Nar. wpływał 
na Rząd, by politykę swą w stosun
ku do rolnictwa starał się polepszyć, 
jak również unormować sprawy po
datkowe, a w szczególności sprawę 
podatku majątkowego, gdyż dalsze 
zwlekanie oszacowań majątku posz
czególnych obywateli i ostatecznego 
i sprawiedliwego wymiaru podatku--
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Bracie Polaku, pamiętaj o obronie własnej. Wróg czyha uzbrojony w aeroplany i ga
zy trujące. Obudź się i Ty i pomyśl o obronie Ojczyzny własnej przez popieranie L i g i  
O b ro n y  P o w ie tr z n e j  i  P r z e c iw ff  a zo w e j Państwa,» Ofiary składaj na

Konto P. K. O. Nr. 60179 —  Bank Kujawski, Włocławek.

przyczynia się do wielkich zawikłań 
w opłatach innych podatków. * ~

Zebrani żądają, ażeby przy uchwa
laniu ustaw samorządowych posło
wie Z. L. N. domagali się wprowa
dzenia do gospodarki samorządowej 
kontroli rządowej«.

Wiec zakończono okrzykiem na 
cześć Polski. „Co.*

CEGIELNIA MIEJSKA WE WŁOCŁAWKU

TELEGRAMY.
Wielka manifestacja 

przeciwpolska.
MIŃSK, Odbyta tu druga sesja 

centralnego komitetu wykonawczego 
sowietów .Białorusi była poświęcona 
wyłącznie sprawie kwestji narodowej. 
Jak zwykle u bolszewików, praca u- 
stawodawcza była tu połączona z de
magogiczną agitacją. Ta ostatnia 
dominowała i nadała całej sesji wy
bitnie manifestacyjny charakter, skie
rowany przeciwko Polsce i na rzecz 
zjednoczenia 'Białorusi pod władzą 
bolszewików.

Jako referent w sprawach narodo
wościowych wystąpił komunista Igna- 
towski, który w swem przemówieniu 
podnosił, że władza sowiecka umie
jętniej i rozumniej rozwiązuje kwe
stię narodowościową w »barbarzyń
skiej republice sowieckiej«, niż »kul
turalna Polska«. Następnie Ignatow- 
ski ostro krytykował politykę polską 
na kresach wschodnich i starał się 
przekonać słuchaczy, że państwa 
burżuazyjne wogóle nie są zdolne 
rozwiązać kwestji narodowościowej.

Następnie przemawiał komunista 
polski, Bonek, który wygłosił mowę 
w języku polskim, wychwalając sto
sunek władz sowieckich do polaków 
na Białorusi i potępiając polską poli
tykę względem mniejszości narodo
wych i grożąc »krwawą łaźnią« osad
nikom polskim na kresach.

Inni mówcy, przemawiając dalej 
na temat stosunku rozmaitych naro
dowości do władzy sowieckiej, u- 
skarżali się na ucisk, pakujący na 
Białorusi pod rządami polskiemi 
i wzywali interwencji rządu sowiee 
kiego, oświadczając gotowość »po 
módz swym braciom«.

P O L E C A

dobrą cegłę maszynową i ręczną
po  cenach konkurencyjnych

loko plac cegielnia, loko wagon lub z dostawą na budowlę.

Przem yśl Chemiczny w  Polsce
Spółka Akcyjna w Zgierzu

poleca swój produkt

„NEOSALUTAN“
o działaniu leczniczem równem preparatowi „Nr. 914 profesora Ehrlicha" 

Warunki nabywania znacznie udogodnione.
W yłączna sprzedaż na W łocławek w aptece p. ST, OZIEK8NOWSKIEGO.

sekwencji tych uchybień. Rzeczoznaw
cy zbadali również sprawę utrzyma
nia komitetu ekspertów, który miałby 
stwierdzać, jakie trzeba przedsiębrać 
kroki w związku z uchybieniami Nie
miec w wykonaniu ich nowych zo
bowiązań.

Ze względu na różnicę zdań w tej 
sprawie nie powzięto żadnej rezolucji.

We francusko-belgijskich kołach 
konferencji żywią nadzieję, że niezłom
na wola delegatów dojścia do poro
zumienia umożliwi znalezienie takie
go rozwiązania, które zabezpieczyło
by interesy wszystkich państw i było 
przez wszystkie jednomyślnie przyjęte, j

Korzyści z konferencji, j
PARYŻ. (P.A.T.)— Temps stwier- j 

dza, iż dotychczas uzyskano wielkie \ 
korzyści pod czterema względami, mia- | 
nowicie: zapobieźono przedewszyst- \ 
kiem rozchwianiu się konferencji oraz > 
natychmiastowemu runięciu planów 
Dawesa, po drugie, udało się osiąg
nąć to, iż Stany Zjednoczone stanęły 
obok państw sojuszniczych, po trzecie, 
uzyskano ogólne zobowiązanie wszyst
kich soiuszników w razie ewentualnych 
uchybień ze strony Niemiec. Wreszcie 
zachowano całkowicie w mocy prawa, 
służące każdemu z pośród sojuszni
ków w tej pełni, jaką przewidywał 
traktat wersalski.

rząd francuski po ewakuacji Krymu. 
W razie wydania im tych statków 
bolszewicy gotowi są poczynić znaczne 
ustępstwa w innych kierunkach, gdyż 
chodzi im bardzo o wzmocnienie swej 
floty czarnomorskiej i uzyskanie prze
wagi na morzu Czarnem nad flotą 
turecką.

Związek polskiej mło
dzieży komunistycznej.

MOSKWA. (A. W.)— Polski de- 
legat na kongresie III międzynarodów
ki młodzieży, Leski, podkreślał wagę 
pracy komunistycznej w Polsce, jako 
buloru pomiędzy S. S, S, R a Niem
cami. Komuniści w Polsce czekają 
na możliwość powtórzenia się wy
padków krakowskich. Leski narzeka 
na represje w stosunku do związków 
młodzieży komunistycznej w Polsce 
i stwierdza pracę jednego z czynniej- 
szych członków, Engla Związek mło
dzieży komunistycznej w Polsce liczy 
podobno 4,800 członków,

Protest Francusko-Bel- 
gijski.

LONDYN (PAT.) —  Wedle infor- 
macji Havasa delegat francuski Cle- 
mentel i belgijski Theunis zaprotesto
wali przeciwko proponowanym przez 
delegację amerykańską warunkom emi
sji pożyczki 800 miłjonów, przewi
dzianej w planie Dawesa, Delegaci, 
francuski i belgijski, wyszli z założe
nia, że wspomniane warunki sprze
ciwiają się traktatowi wersalskiemu. 
Wobec protestu francusko-belgijskie- 
go rzeczoznawcy rozważali sprawę 
możności powierzenia Lidze narodów 
roli czynnika, któryby decydował o 
tern, czy zaszły wypadki uchybień ze 
strony Niemiec, poczem rada Ligi 
byłaby powołana do rozważenia kon-

Poiyczka.
LONDYN, (Pat.) »Sunday Times« 

stwierdza, że w podkomisji pierwszej 
powzięto bardzo poważną decyzję, 
która umożliwiła komisji przygoto
wanie ostatecznego raportu dla ple
narnego posiedzenia konferencji. 
Jest to mianowicie opracowywanie 
sposobu zapewnienia gwarancii gru
pom finansowym, udzielającym po
życzki Niemcom. W razie ujawnie
nia złej woli ze strony Niemiec przed 
powzięciem odnośnych sankcyi, za- 
sięgana będzie opinja specjalnego 
przedstawiciela grupy, która udzieliła 
pożyczki.

LONDYN (PAT.) Daily Telegraph 
podaie z Nowego Jorku, że krążą tam 
pogłoski, iż wielkie banki porozumie
wają się obecnie w sprawie utworze
nia potężnego syndykatu, któryby 
zabezpieczył udział amerykański 
w pożyczce, jaka ma być przyznana 
Niemcom.

LONDYN (Aj. Wsch.) Dzienniki 
donoszą, że Morgan zgłosił gotowość 
pokrycia połowy pożyczki dla Niemiec. 
Resztę pokryć mają bankierzy angiel
scy.

Zbrojenia bolszewickie.
PARYŻ. (Rps.)— Bolszewicy pod

czas pertraktacyj przedwstępnych 
w sprawie uznania przez rząd francuski 
kładli silnie nacisk na załatwienie 
kwestji statków wojennych rosyjskich, 
internowanych w porcie Bizerty przez

Kącik humorystyczny.

Pan Hufnagel ma głos!
Tak, ja potrzebuje dzisz zabieracz 

głos. Kszondz redaktor nie chczał 
zamieszczycz mój artykuł, ale ja pro- 
siuł pewien źydek odniedawna kato- 
łyk (ten z naszych), on mi zrobiul pro
tekcje i ia mogę zabrać głosu w am 
tysemickie (pfuj!) „Słowo”.

Chodźy mi o połermke „Expressu* 
ze „Słowo*. Wy sy dues? Co to jest, 
żeby tak na sobie wigadywacz? A 
wszystko winien ten temperamentu 
adwokackiego i wiźsze wykształcenie 
pana mecenasa.

W  sobotę pije harbatę w cukierni 
pana Czech (tam chodźy dużo od na- 
szvch) i mówię do pana redaktora od 
„Expressu*:

—  Panie mecenasu, dai pan pokój 
z tem pysaniem. Tego „Don Inigo“
to pan nie przegada, bo to jest....
kubyte!

—  Co, kobita? —  zawołał pan me
cenasu.

—  Cobym tak zdrów buł, mam to 
głębokie psiekonanie. Pan mecenas 
odpowi jednego razu, to ta „Don Inigo“ 
300 procentów więcej.

To wtedy pan mecenasu bardzo 
się zasmuciuł i potrzebował z płaczem 
zawołacz:

,—  Wole kamienie tłuc, niż reda
gować „Express“ w takich warunkach!

A u f majne munes, na moje sumy- 
nie, on to powiedźuł. Słyszał to Aj- 
zyk Kapcan z Maszlanej i Katz Cy- 
naderbaum z Żabiej ulicy. Ja miszlał, 
że w „Expressu“ już nic potem nie 
będzie stojało. A  tymczasem, czyta- 
mi onegdaj —  iest odpowiedź. Pan 
mecenas nie witrzymał.

A j waj, co to będzie, co to ben- 
dzie! Znowuż sobie bendo kłuczycz, 
bo „Don Inigo“ będźe odpowiadacz.

A zoj! Do widzenia!
Ż oprosieniem państwa:

Moryc Hufnagiel,
Kupiec z ul. Szeroka Nr. 44.

Choroby piersiowe (płuc)
leczy „BALSAM THIOCOLAN AGE”
Jednocześnie i przywraca a p e t y t ,  
wzmacnia organizm, powiększa wagę 
ciała, usuwa uporczywy kaszel i cho
robliwe poty. Używać za poradą leka
rza. Sprzedają aptekii składy apteczne.

Z Wydawnictw.

Jedna z największych księgarni, 
Księgarnia św. Wojciecha w Poznaniu, 
wydała szereg książek z dziedziny li
teratury pięknej, pod znakiem „Chwi
la wywczasu“. Na cykl ten składa
ją się powieści, nowele, humoreski 
i inne. Bardzo miła i ciekawa ta li
teratura orzeźwia wypoczywający u- 
mysł. Jest to literatura wybitnie roz
rywkowa. W chwilach i miejscach 
najruchliwszych nawet, jak w wago
nie pociągu, można ją czytać bez cią« 
głego rozpraszania mvśli, które tak 
często w takich razach występuje przy 
czytaniu nudniejszych przedmiotów. 
Na wiązankę „Chwila wywczasu” skła
dają się kwiaty literackie polskie, Iran- 
cuskie, węgierskie, włoskie i t. d. 
Treść wesoła i ciekawa, jest chwila
mi poważna, głębsza. Wiele znala
złem pięknych myśli, któreby złotemi 
nazwać można. Taki naprz. węgier 
Wiktor Rakosi kładzie do zbiorku 
swych humoresek, obok myśli bardzo 
dowcipnych i wesołych, myśli 
nasuwające nam cenne wskaza
nia życiowe, które w rozmyślaniach 
przetrawiamy. Język, jak na przekła
dy, poprawny, choć miejscami nie- 
bardzo subtelny.

Papier ładny, druk wyraźny i wo
góle szata zewnętrzna książek piękna. 
Zestawiamy niektórych wydanych do
tąd autorów: W. Rakosi-Muza i inne 
humoreski. Fogazzaro — Pomysł Er- 
mesa Torranza. —  Pereat Rochusf 
Gobmeau. —  Kochankowie z Kanda- 
haru. Sheehan. —  Sprawa odłożona.—  
Mnisi z Trabolganu. Sigurd. —  Koń 
majora i inne humoreski szwedzkie, 
Kendżyro Tukotani. —  Nami-Ko* 
Ceny książek bardzo przystępne.

El. El.

OGŁOSZENIA DROBNE.

Ceny zniżone!!! Kąpiele 
czynne codziennie S. Gó
rzyński. Włocławek Plac 

Kopernika 9.

Dwie klacze do sprzedania: bułana robocza 
lat 6 i karogniada wyjazdowa lat 5. — Ja

nowice st. kolej. Nieszawa, telefon Nieszawa. 
Żabieniec 3.

Potrzebny Uczeń na praktyką do 
Drukarni Diecezjalnej.
świadectwem ukończenia 7-io klasowej szko
ły Powszechnej w godzinach od 5 do 6-ej 
po poł., w biurze Drukarni, Brzeska JSe 4, 
w podwórzu.

Pianina nowe, wykwintne, wprost ze słyn
nej fabryki, taniej, niź bezpośrednio. Pro-

szę o listowne zapytania: 
Kalisz, Aleja Józefiny 9.

Stanisław Tahn,

Towar choćby najlepszy a nie 
sprzedany chybił powołania, 
niesprzedaną zaś, gdyż niezna
ną pozostać mnsi rzecz nieza- 

reklamowana.

Rządca rolny kawaler lat 32, praktyki 12, 
poszukuje posady samodzielnej lub pod 

dyspozycję. Lubień Kujaw. Janowo Grądzki.

W iatrak do sprzedania w dobrym stanie. 
Jarantowice poczta Osięciny.

Ogłaszajcie się 
w Słowie „Kujawskiem”

i- ZA REDAKTORA! KS. ROMAN KMIECIK CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZJALNEJ WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNE}.


